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PROBLEMATYKA GEOGRAFICZNA W PRACACH 
INSTYTUTU ZACHODNIEGO

Aczkolwiek nie podzielam y dziś poglądu H erdera, że h istoria je s t tylko 
w ruch w prow adzoną geografią, poniew aż współczesność geograficzna ciągle 
się w przeszłość historyczną zam ienia — to jed n ak  nie ulega w ątpliw ości, 
że h istoria  i geografia zazębiają swą p roblem atykę badaw czą i uzupełn iają  
się w zakresie m etod pracy przy dążeniu do tw orzenia  w ielkich syntez wiedzy
0 k ra jach  i ich rozwoju.

Taki w łaśnie problem  staną ł p rzed  In sty tu tem  Zachodnim , gdy został on 
pow ołany dla celów 'badania Ziem Zachodnich, odzyskanych przez Polskę, 
z chw ilą przesunięcia się zwycięskiej ofensyw y A rm ii Radzieckiej na zachód
1 pow stania Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Pierw sze prace geograficzne In s ty tu tu  Zachodniego w ykazyw ały  ch a rak te r 
i w ielkość przem ian, jak ie  zaszły odnośnie do podstaw  geograficznych Polski 
na skutek usta len ia  nowej g ran icy  na O drze i Nysie. N ależą tu  dw ie prace: 
O dra—Nisa najlepsza gran ica  Polski i O podstaw y geograficzne Polski. 
W pew nym  zakresie p race te  ze sobą się łączą. Nie są one czysto opisowym i, 
inform ującym i o przebiegu nowej gran icy  czy też o podstaw ach przyrodzonych 
Polski. N atom iast jest w nich p rzedstaw iona próba w ydobycia ro li czynnika 
geograficznego w rozw oju g ran ic  Polski i na tle tego procesu historycznego 
uw ypuklenie roli gran icy  O dra—Nysa. P raca: O dra—N isa — najlepsza g ra ­
nica Polski d rukow ana była w trzech w ydaniach, z k tórych pierw sze ukazało  
się już w listopadzie 1945 r. K siążka ma ch arak te r popu larny  i w sposób p o ­
glądowy sta ra  się zebrać argum enty  przem aw iające za nową granicą. Rola 
Polityczna tej granicy polega na likw idacji zagrożenia pruskiego zaznaczają­
cego się od połowy XVIII w ieku. N ajw iększy jednak  nacisk położony został 
na w ykazanie n a tu ra lnych  związków, łączących tereny  n a  wschód od Odry 
i Nysy z resztą ziem polskich, związków, k tó re  nieraz u ła tw ia ły  tw orzenie 
Politycznych porozum ień na różnych etapach rozw oju historii Polski. P raca  
la przynosi także now y pogląd na sku tk i gospodarczo-dem ograficzne dla N ie­
miec, w yw ołane opuszczeniem  tych tery toriów .

Wielkość i znaczenie przem ian, zaszłych w zw iązku z przesunięciem  te ry ­
toria lnym  Polski k u  zachodowi, s ta ra  się w ykazać książka: O podstaw y geo­
graficzne Polski. W książce tej postaw iona je s t teza, że dorzecze O dry i Wi­
sty tw orzy region geograficzny posiadający n a tu ra ln e  granice, 'które pozw a­
n ą  na oddzielenie go od innych  sąsiednich obszarów , dzięki czem u region 
ten odegrał niegdyś ro lę  ipodstaw przyrodzonych dla Polski piastow skiej, 
tzn. m acierzystej. P ow rót Polski do 'tego na tu ra ln eg o  regionu, dokonany 
w w yniku rozgrom ienia Niemiec w czasie drugiej w ojny św iatow ej, stw orzył 
podobne podstaw y geograficzne dla państw a polskiego w XX w., co 
w X wieku. Zm ienił się zasadniczo przebieg granic Polski z 1939 r., k tó re
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obecnie posiadają szerokie oparcie o morze i góry i najibar-dziej prosty, do koła 
zbliżony ich ciąg, taki, jak i by ł za czasów pierw szych iPiastów. Polska obecna 
w tych starych  piastow skich granicach zajm uje inne położenie w Europie tak 
w stosunku do krain  geograficznych, jak  i politycznych. W pracy  poddano 
rew izji poglądy na położenie Polski, pogląd N ałkowskiego o przejściowości 
Polski, jak  i Rom era o jej pomostowości i uw ypuklono, że Polska jest przede 
w szystkim  państw em  bałtyckim .

Aczkolwiek w okresie ukazania się książka ta spełniła w ażne zadanie 
przestaw ienia pojęć dotyczących położenia geograficznego Polski i zrozum ie­
nia ważności przem ian, jak ie  się dokonały w podstaw ach geograficznych 
państw a polskiego, to jed n ak  nie jest w olna od błędów  w ynikających z zasto­
sow ania m etod daw nej antropogeografii, k tó ra  operuje pojęciam i m niej ści­
słymi, m niej p recyzyjn ie określonym i oraz analogiam i.

Geografia, a zwłaszcza jej dział antropogeografia, przeszła zasadniczy roz­
wój pod w pływ em  zastosow ania m etod m aterializm u historycznego i d ialek­
tycznego. Mimo że antropogeografia w Polsce sta ła  pod w pływ em  raczej f ra n ­
cuskiej szkoły podkreślającej odrębny ch arak te r zjaw isk przyrodniczych 
i społecznych i różnych praw , na jak ich  się k sz ta łtu je  rozwój życia społecznego 
i przyrody, to jednak  nie ustrzegła się w pływ u R atzla i H ettnera  i p rzyrodn i­
czej in te rp re tac ji zjaw isk antropogeograficznych. M aterializm  historyczny 
w ypow iadający zdecydow aną w alkę determ inizm ow i geograficznem u, rów no­
cześnie zm usił do re w iz ji 'm e to d  pracy w antropogeografii. W yraźnie ustalił 
się podział między częścią przyrodniczą i antropogeograficzną w geografii, 
a naw et, można powiedzieć, doszło do rozbicia na dwie różnym i m etodam i 
p racujące nauki geograficzne. Z jaw iska z życia człowieka, społeczeństw  i na­
rodów  zależą w pierw szym  rzędzie od praw  rozw oju społecznego i gospodar­
czego i tylko na tle tego rozw oju mogą być w yjaśnione. W iązanie ich w spo­
sób sym plicystyczny ze środow iskiem  geograficznym , bez uw ypuklen ia  pro­
cesu rozwojowego i sił decydujących o jego dynam ice, doprow adza do po­
w ierzchow nych i nienaukow ych uogólnień, w ykazujących nadm ierną  rolę 
czynników  geograficznych. Rozwój m yśli geograficznej w Polsce, k tóry  się 
dokonał m iędzy 1948 a 1953 r. w w ydaw nictw ach naukow ych i wydziale spraw  
naukow ych Polskiego Tow arzystw a Geograficznego, w skazał k o n i e c z n o ś c  

rew izji p rac geograficznych pod tym  kątem  w idzenia.
Pierw sze prace geograficzne drukow ane w Insty tucie  Zachodnim  stały 

pod w pływ em  starej szkoły antropogeograficznej i w ykazyw ały niejedno m e­
todologiczne niedociągnięcie, chociaż dotykały  problem ów  istotnych. Zagad­
nienie bow iem  roli i w pływ u czynnika geograficznego na życie p a ń s tw a  
w przeszłości i obecnie nie jest i nie może być elim inow ane z zagadnień geo 
grafii politycznej i regionalnej, należy je  ty lko rozw iązyw ać posługując się 
m etodą dialektyczną. Z upełne odrzucenie tej problem atyki przez pierwszyc i 
kry tyków  m arksistow skich nosi, moim zdaniem , cechy w ulgaryzow ania 
zagadnienia.

Problem  podstaw  geograficznych dzisiejszej Polski został rów nież poru 
szony w w ydaw nictw ach obcojęzycznych, k tó re  In s ty tu t Zachodni podejrno 
w ał w celach propagandow ych na zagranicę. Na czele zbiorowego dzie *.
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P o lan d s place in Europę znajdu je  się obszerne, sześćdziesięciostronicowe 
streszczenie pracy: O podstaw y geograficzne Polski, w  którym  przedstaw ione 
zostały głów ne jej tezy.

Problem  podstaw  geograficznych państw a polskiego p rzedstaw ił rów nież 
Z i e r h o f f e r w  artyku le : Le cadre geographiąue du te rrito ire  de la Pologne. 
Rzecz ta  wygłoszona była na konferencji w  Paryżu  organizow anej z in icja tyw y 
Insty tu tu  Zachodniego przez C entre In te rna tiona l de Synthese i drukow ana 
przez P resses U niversita ires w cyklu w ydaw nictw : Les fleuves et l ’evolu tion  
des peuples. Znaczny udział w tej k on ferencji i w pub likacji odczytów na niej 
wygłoszonych brał postępow y geograf francuski P. George. Z ierhoffer om aw iał 
w swym artyku le  obszar Polski, na k tórym  toczyły się jej dzieje, i uw ypukla ł 
podobnie, jak  to czynił Romer, w pływ  elem entów  geograficznych, rzeźby 
i uk ładu  rzek na rozwój g ran ic  i zasięg państw a polskiego w przeszłości oraz 
pow rót Polski obecnej do granic pierw otnych i n a tu ra ln y ch , k tó re  stanow ią  
góry, Odra i Bałtyk.

Do tej samej tem atyki naw iązują  dwa arty k u ły  Z ierhoffera w Przeglądzie 
Zachodnim : Zagadnienie zachodniej g ran icy  Polski (1946) i P roblem  zachodniej 
granicy Polski w św ietle geografii politycznej (1947). Oba nie są w olne od 
determ inistycznych sform ułow ań i podobnie jak  prace Kiełczewskiej w ym a­
gają krytycznego ujęcia ze stanow iska założeń m ateria lizm u historycznego.

W pierw szych latach, 1945— 1947, P rzegląd Zachodni dostarcza szeregu a r­
tykułów, naw iązujących do głównego problem u przem ian zw iązanych z now ą 
granicą, k tó re  chociaż nie są ściśle geograficzne i nie zawsze są pisane przez 
geografów, posiadają jednak  treść geograficzną. Należy tu w ym ienić choć 
kilka: S. Leszczyeki, U stalenie g ran ic współczesnej Polski (1945 r.), J. K oli- 
piński, G ranica na Odrze i Nysie z perspektyw y ekonom iki św iatow ej (1946 r.) 
1 J- K olipiński, Rola Ziem Odzyskanych w organizm ie gospodarczym  Polski 
(1946 r.).

Drugi dział prac geograficznych, k tóry  ma szereg pozycji w opracow aniach 
Instytutu Zachodniego — stanow ią p race regionalne odnoszące się do m n ie j­
szych czy w iększych obszarów , przygotow yw ane pod kątem  w idzenia różno- 
rodnej p roblem atyki sk ładającej się na życie regionów  i stąd przyb iera jące  
nieraz ch a rak te r m onografii geograficzno-historyczno-gospodarczych, opraco­
wyw anych przez zespół pracow ników  o różnym  przygotow aniu  specjalnym . 
Potrzeba tego typu prac była szczególnie w ielka, gdyż now ym  m ieszkańcom  
Zlem. którzy przybyli tam  z różnych stron  Folski, trzeba było dać do ręk i jak  
najprędzej pierw sze książki, i to takie, k tóre  by nie były pow tarzaniem  opra­
cowań niem ieckich, lecz kry tycznie odnosiły się do poglądów szerzonych przez 
szowinistyczną naukę niem iecką.

Zapoczątkowała ten typ  opracow ań książka z przew agą problem atyki geo­
graficznej pt. Z iem ia Lubuska. W prow adziła ona nazw ę Ziemi Lubuskiej do 
naszej lite ra tu ry  i ją  upow szechniła. „Ziem ia L ubuska1', w ydana w 1946 r., 
składa się z dwóch części: ogólnej i szczegółowej.

 ̂ Część ogólna, opracow ana przez B. K r y g o w s k i e g o ,  daje opis geologii, 
k sz ta łto w a n ia  pow ierzchni, rozw oju sieci wód i k lim atu  dla całej środkow ej 
częsci ziem nad Odrą, posiada liczne m apki i jest pierw szym , tak  szczegółowym 
opisem fizyczno-geograficznym  tej krainy. C harak te rystyka  gleb, bogactw  m i­
neralnych, lasów, dróg jest w stępem  do części gospodarczej. O pracow ała ją
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S. Z a j c h o w s k a  i dała w niej opis życia m iast i wsi, uw zględniając pod­
staw y gospodarcze, s tan  zniszczeń oraz zagospodarow anie po w ojnie. W iększa 
część książki pośw ięcona je s t szczegółowemu opisowi pow iatów . K ażdy po­
w iat omówiony został dość dokładnie w edług tego samego planu, średnio na
10 stronach, przy czym uw zględniono opis fizyczny, kom unikację, ludność, 
m iasta i wsie. Słowem, jest to  kró tka charak te ry s ty k a  pow iatu, w której w y­
dobyto nie tylko cechy przyrodzone pow iatu , ale i głów ne rysy historyczne; 
omówiono h isto rię  m iast i w ażniejszych zabytków  w  powiecie oraz dano po­
g ląd  na życie gospodarcze, s tan  rolnictw a, gospodarki leśnej i zaludnienia. 
K siążka ta, zaopatrzona w dokładną m apę i skorow idz miejscowości, stanow iła 
nieodłączne vade m ecum  d la  pracow ników  ośw iatow ych w  szkołach, św ie tli­
cach m iejskich  i w iejskich Ziem i Lubuskiej. Je s t ona napisana w sposób p rzy ­
stępny, dzięki jednak  dużej ilości m ap, w ykresów  i m ateria łów  statystycznych 
stanow i rów nież cenne źródło inform acji naukow ej.

N ajw iększym  dziełem  geograficznym  w w ydaw nictw ach In s ty tu tu  je s t Mo­
nografia Odry. M onografia ta, w ydana w 1948 r., po okresie trzy le tn ich  prac 
przygotow aw czych, nosi na sobie p iętno pośpiechu, tak  charak terystyczne 
w pierw szych laitach po w ojnie dla w ielu prac, dotyczących Ziem O dzyska­
nych. P iętno to odbija się n ie  ty le  na treści sam ych artykułów , ile na p lan ie  
p racy  i doborze problem ów  w niej poruszanych. Nie jest to w yczerpująca, kon­
sekw entn ie  rozbudow ana m onografia rzeki i dorzecza, jaką  m ógłby czy pow i­
n ien  by opracow ać geograf, ale raczej zbiór artyku łów  geograficzno-gospo- 
darczo-technicznych, opracow anych przez specjalistów . Całość stanow i p ierw ­
szy pow ażny w kład  do poznania O dry, jej środow iska przyrodniczego, jej roli 
gospodarczej i h istorycznej. M onografię rozpoczyna a rty k u ł historyczny 
Z. W o j c i e c h o w s k i e g o  u jm ujący  polityczne znaczenie O dry w  czasach 
h istorycznych, w  którym  uw ypuklone zostały  przem iany polityczne na teren ie  
Europy środkow ej i dorzecza O dry oraz w ykazane tendencje im perialistyczne 
H absburgów . A utor uw ydatn ił rolę nowego układu  politycznego, gdzie m iejsce 
niem ieckiej osi Szczecin—Triest zajęły dwa państw a słow iańskie: Polska 
i Czechy, dla k tórych O dra stanow i w ażną w spólną drogę do B ałtyku. A rtykuł, 
nie naw iązujący  do praw idłow ości sform ułow ań m aterializm u historycznego, 
w ym aga ostrożności w czytaniu, mimo to zaw iera głów ne dane faktograficzne 
odnoszące się do z ijia n  układów  politycznych na tym  terenie.

Bardzo specjalistycznie u ję ty  a rty k u ł nazew niczy M. R u d n i c k i e g o  
daje  w yjaśnienie pow stania i znaczenia nazw y nie tylko Odry, ale i wszystkich 
je j dopływ ów  w ykazując u przew ażającej ich  ilości słow iańskość p o ch o d z e n ia .

Środow isko geograficzne zostało szeroko omówione w artyku łach : E. P a s ­
s e n d o r f e r a  (geologia) i B. K r y g o w s k i e g o  (morfologia), R. G a  Do n a  
(m orfologia doliny Odry), M. C z e k a ń s k i e j  (obszar ujściowy), A. Z i e r -  
h o f f e r  a (klimat), k tó re  dały  pogląd na indyw idualne cechy obszaru całej 
zachodniej Polski, jak ą  tw orzy dorzecze Odry. H ydrologia i hyd rog rafia  tw o­
rzą w ażną część M onografii. P o trak to w an e  obszernie, częściowo na podstaw ie 
now ych m ateriałów , pozostały do dziś dnia jedynym i źródłam i wiadomości , 
z tej dziedziny, opracow anym i przez Z. K a j e t a n o w i c z a ,  ,S. M a j d a -  
n o w s k i e g o  i J.  M ł o d z i e j o w s k i e g o .

S tosunkow o słabo przedstaw ia się dział dotyczący życia człowieka w do­
rzeczu i w dolinie Odry. O sadnictw o nad O drą po trak tow ane zostało dość for-
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m alistycznie (K i e ł c z e w s k  a - Z a 1 e s k  a), a z zagadnień gospodarczych 
om ówiono krótko tylko, handel od rzańsk i-w  rozw oju h istorycznym  (A. G r o -  
d  e k).

N ajobszerniejszy dział dotyczący regulacji O dry i  urządzeń technicznych 
w yróżnia się bogactw em  szczegółów, k tó re  ch a rak te ry zu ją  w ielkość prac 
w łożonych w rozbudow ę O dry jako drogi w odnej i jej ujścia jako  portu. 
(A. B o r n ) .

A rtykuły , jak  widać, w nierów nom ierny  sposób uw zględniają poszczególne 
problem y. Poza tym  n iek tó re  problem y fizjograficzne odnoszą się do całego 
dorzecza, inne, zwłaszcza gospodarczo-osadnicze, za jm ują się ty lko  sam ą rzeką 
i jej rolą. K siążka n ie  dała pełnego obrazu różnych pow iązań, jak i m onografia 
rzeki pow inna by ukazać, niem niej i w tej niekom pletnej postaci spełn iła  w ażną 
rolę: rozpow szechnienia i pogłębienia wiadom ości o Odrze. Myślę, że dobrze się 
stało, iż In s ty tu t w ydał tę  książkę mimo jej zwężonego charak teru . Z byt sze­
roko p lanow ana m onografia Wisły, do której p race przygotow aw cze trw ały  
kilkanaście la t przedw ojennych, dó dziś dnia się nie ukazała.

Specjalny ch arak te r m a cykl m onografii Ziem ie S taropolski, k tó re  wśród 
W ydawnictw In s ty tu tu  za jm ują poczesne miejsce. Rozpoczęte w 1946 r., prace 
te są jeszcze kontynuow ane. Nie są to m onografie geograficzne, a  jeśli już 
szukać jednoprzym iotnikow ego określenia na ich treść, m ożna b y  je  zaliczyć 
do( dzieł krajoznaw czych lub  m onografii regionalnych, pogłębiają one bowiem  
wiedzę o k ra ju  w  bardzo szerokim  zakresie, w  dziedzinie geografii, h istorii, 
historii sztuki, etnografii i geografii gospodarczej. P rzypom inają  one w pew ­
nym  stopn iu  przedw ojenną serię w ydaw niczą „Cuda Polski". G óru ją  jednak  
nad nią szerszym i system atycznym  po trak tow an iem  poszczególnych działów, 
co osiągnięto p rzez zespołowy charak te r pracy, przez w spółuczestnictw o spe­
cjalistów  z różnych dziedzin. Nie chcę tu  om aw iać całokształtu  m onografii, 
które w ym agają odrębnego opracow ania, i ograniczę się-ty lko  do działu geo­
graficznego.

P roblem atyka geograficzna w m onografiach nie została po trak tow ana 
w sposób jednolity . W pierw szym  tom ie m onografii Dolnego Śląska opis geo­
graficzny jest tłem, stosunkow o kró tko  ujętym , na k tórym  przedstaw ione są 
szerzej zagadnienia rozw oju historycznego, ku ltu ra lnego  i gospodarczego Ś lą­
ska. Rozdział „Lice ziem i" W r z o s k a  daje  tu  bardzo  pobieżny pogląd  na 
rozwój środpw iska geograficznego Śląska, na przem iany  zachodzące w  różnych 
okresach geologicznych, oraz na zm iany w prow adzone przez człowieka, i koń­
czy się kró tką ch arak te ry s ty k ą  krajobrazów  Śląska, z podkreśleniem  jego 
Piękna i różnorodności.

Tendencja do estetyzow ania k rajobrazów  przebija się rów nież w opisach 
Poszczególnych regionów  w opracow aniu  Zajchow skiej, obliczonych na sze­
rokie rzesze czytelników . Nie zawsze w tak  ujętej charak te rystyce  geograficz­
nej uzyskuje się jasny  obraz regionu. Niemniej są w tych rozdziałach opisowych 
części praw dziw ie w artościow e, k tóre  po trafią  czytelnikow i ukazać piękno 
krajobrazu Ś ląska i zachęcić do jego poznaw ania.

W tom ach pośw ięconych Pom orzu Zachodniem u geografia w olna jest od 
tej tendencji opisowej, estetyzującej. Rozdział o k ra jo b raz ie  Pom orza Zachod­
niego, napisany przez Z i e r h o f f e r a ,  ilu strow any  bogato m apkam i z zakresu 
geologii, m orfologii, hydrografii, klim atologii, daje krótk ie, ale bardzo jasne
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ujęcie głównych elem entów  środow iska geograficznego z uw ypukleniem  tych 
wartości, k tó re  w gospodarce człowieka odgryw ają specjalną rolę, jak  bo­
gactw a m inera lne  i gleby.

W części szczegółowej na Pom orzu wydzielono pięć regionów, z czego trzy  
nad morzem, a dwa w głębi k raju , na południu. P rzy  tak  ujętym  podziale regio­
nalnym  ginie W ybrzeże jako cały region nadbrzeżny. Rozbite jest ono na 
m niejsze części i w całości opisów regionalnych za m ało w ydobyte. W sumie 
książka o Pom orzu daje za m ałą wiedzę o W ybrzeżu, za mało w ysuw a na plan 
pierw szy i podkreśla  jego znaczenie. Sam e opisy regionów  są po trak tow ane 
krótko, pow ierzchow nie są też omówione w ażniejsze form y krajobrazow e i m ia­
sta  bez w nikania  w ich genezę i rolę gospodarczą. Zwłaszcza daje się odczuć 
b rak  tła  geograficznego przy om aw ianiu  m iasta Szczecina i jego charak te ry s­
tyki geograficznej. B rak  m apek w tekście przy om aw ianiu regionów  u trudn ia  
o rien tację  i lokalizację opisyw anych zjawisk.

W Ziemi Lubuskiej geografia po trak tow ana jest szerzej i w sposób b a r­
dziej konsekw entny w części ogólnej i szczegółowej. Jest to już system atycz­
ni ej szy opis geograficzny i widać, że wycofano się z p ierw otnej koncepcji 
uw zględniania geograficznego opisu tylko jako tła dla części historyczno- 
ak tualnej (S, Z a  j c h o w s k a ) .

Po opisie rzeźby te ren u  n astępu ją  rozdziały o pow staniu  k rajobrazu , o rze­
kach, jeziorach, klim acie, glebach i użytecznych m inerałach. Je s t także  pew ien 
kró tk i opis osadnictw a, czyli tendencja do pełnej ch arak te ry s ty k i geograficz­
nej obszaru, a nie ty lko jego części. Regiony są tu  omówione szczegółowo, 
zwłaszcza ich budow a m orfologiczna i pow iązane z nią w artości gleb, a użyt­
kow anie grun tów  i regionów  gospodarczych w ydobyte jest w  in teresu jący  
sposób. Część estetyczno-opisow a ograniczona została do niew ielu fragm entów , 
ale za to istotnych, bardzo tra fn ie  podkreślanych.

W m onografii M azur i W arm ii nastąp iło  dalsze rozszerzenie działu geo­
grafii i w prow adzenie w części ogólnej obok system atycznego opisu środow iska 
geograficznego działu osadnictw a i zm ian środow iska przez człowieka- Obraz 
rozw oju osadnictw a, rozm ieszczenia m iast i ich typologii, w praw dzie p o trak to ­
w any raczej od strony krajobrazow ej, a nie funkcjonalnej, mimo to daje 
pew ien pogląd na zm iany historyczne w dzisiejszej sieci osadniczej. Regiony, 
chociaż każdy om ówiony został przez innego autora, dają charak te rystyk i śro­
dow iska geograficznego - i osadnictw a, ujętego rozwojowo, z uw zględnieniem  
rów nież pew nych zjaw isk gospodarczych.

Spraw y gospodarcze, k tórym  poświęcono dużo m iejsca w każdej monografii, 
u ję te  są oddzielnie i omówione przew ażnie nie przez geografów, ale przez 
specjalistów  zajm ujących się p rak tyczn ie  zagadnieniam i gospodarczym i i m ają­
cych kon tak t z terenem . Części te posiadają w ielką w artość i n f o r m a c y jn ą ,  
gdyż są w łaściw ie jedynym i tak  obszernym i opracow aniam i zagadnień gospo­
darczych poszczególnych dzielnic Ziem Odzyskanych. O m aw iają w ie lk o ść  
zniszczeń i stan, w jak im  te ziem ie przejęła Polska po zakończeniu działań 
wojennych, charak te ryzu ją  proces zaludnian ia  i odbudow y życia gospodarczego 
do roku  w ydania każdej m onografii. Aczkolwiek nie w szystkie tw orzą p ra ­
widłowo u ję te  opisy geograficzno-gospodarcze, to jednak  dla geografii gospo-

' P a trz  w tym  n um erze  P. Z. a r ty k u ł Z. K aczm arczyka. Z iem ie S taropo lsk i.
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darczej Polski są one po w ojnie pow ażnym i źródłam i wiedzy, używ anym i tak  
w  szkołach, jak  i w wyższych uczelniach.

W arto jeszcze zwrócić uw agę na problem atykę geograficzną P rzeg lądu  Za­
chodniego, k tóry  w ciągu dziesięciu la t  publikow ał liczne a rty k u ły  pisane bądź 
przez geografów, bądź treści geograficznej, k tó re  interesow ać m uszą geografów.

N ajobszerniej jest rep rezen tow any  w Przeglądzie dział geografii h istorycz­
nej. Podzielić go można na dwa rodzaje opracow ań: jedne, w  k tórych  przew aża 
zastosow anie m etody historycznej, d rugie  stosujące m etodę geograficzną. 
W spomnę ty lko ważniejsze, gdyż inne należą do prac historycznych. Do p ie rw ­
szego typu należy stud ium  Ś l ą s k i e g o  Zasięg lasów Pom orza w ostatnim  
tysiącleciu. G łówną w artością tej pracy dla geografa jest m apa publikow ana 
w  podziałce 1 :500 000, barw nym  drukiem , oddająca zm iany w szacie leśnej Po­
m orza, odtw orzone na podstaw ie szczegółowych badań źródeł historycznych. 
M apa może przynieść pew ne usługi przy analizow aniu środow iska geograficz­
nego Pom orza i zmian, jak ie  w prow adził tam  człowiek.

Ciekawe pod względem  geograficznym  są rów nież p race  K ow alenki: P rze­
w łoka na szlaku żeglugowym  W arta—Goplo—W isła, k tó ra  jest uzupełniona 
p racą Puckalank i pt. Zasięg G opła i jego połączenie z W isłą w naszej erze. 
P roblem  starej drogi handlow ej d jej p rzeb iegu  i roli w rozw oju państw a pol­
skiego jest w niej w ydobyty. Także inne a rty k u ły  K ow alenki: P iana, Św ina 
i Dziw na jako szlaki osadniczo-kom unikacyjne Słowiańszczyzny B ałtyckiej, 
N ajdaw niejszy  K ołobrzeg zasługują na uw agę geografów , gdyż wnoszą nie 
tylko- pew ne now e w alory do h istorii osadnictw a, ale i do charak terystyk i 
środow iska geograficznego tego obszaru w okresie wczesnego feudalizm u.

Do typu  opracow ań geograficzno-historyoznyeh z przew agą m etody h isto ­
rycznej należą też w szystkie liczne opracow ania z zakresu  studiów  nad roz­
planow aniem  m iast, k tó re  Przegląd publikow ał. Są tam  opracow ane m iasta: 
Sulechów , Sulęcin, Lubiąż, Poznań, Szczecin, Kołobrzeg, Lubusz. .fest w nicih 
uw zględniony w pływ  rzeźby na rozplanow anie i położenie m iasta.

N atom iast do prac geografiozno-historycznych, w k tó rych  przew aża m etoda 
geograficzna, należą p race Z a j c h o w s k i e j  : P ierw otny  k ra jobraz  średnio­
wiecznego Szczecina, Rozwój osadnictw a na Ziem i L ubuskiej, Rozwój sieci 
osadniczej okolic Poznania, P róba rekonstrukcji środow iska geograficznego 
okolic Bonikowa z okresu wczesnego feudalizm u. W pracach tych ciężar badań 
jest p rzesunięty  z procesu zm ian historycznych i jego odtw orzenia m etodam i 
h istorycznym i na analizę w pływ u środow iska geograficznego, na  proces kształ­
tow ania się sieci osadniczej czy m iasta. P unk tem  w yjścia je s t więc szcze­
gółowe poznanie środow iska, rzeźby, szaty roślinnej, sieci hydrograficznej, 
gleb i dopiero na tym  tle om ówiony jest przebieg kształtow ania się  danego 
zjaw iska historycznego na podstaw ie m ateriałów  na ogół już opracow anych. 
W pracach tych zaznacza się też dążenie do stosow ania praw idłow ej m eto­
dologii i pod tym w zględem  nowsze rzćczy są lepsze od daw niejszych. Szcze­
gólnie należy podkreślić znaczenie prac nad osadnictw em  okolic Poznania 
i p ierw otnym  kra jobrazem  okolic Bonikowa.

Z agadnienia dem ograficzne są w Przeglądzie poruszane przede w szystkim  
pod k ątem  w idzenia zm ian, jak ie  w yw ołało  przesunięcie g ran ic  i ustalen ie  się 
gran icy  O dra-N ysa. Dotyczą więc one ziem polskich, a także niem ieckich. 
C harak terystyka  tych zjaw isk i śledzenie ich rozwoju należą do głównych
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problem ów  dem ograficznych Europy po drugiej wojnie. Tym  zagadnieniom  
pośw ięcone są  a rty k u ły  W a s z a k a :  P erspek tyw y dem ograficzne pow ojen­
nych Niemiec (1947), K u r  o ń s  k  i e g  o : Czy Niem cy są przeludnione?

Do ciekaw szych rozpraw  z zakresu dem ografii należy napisana pod k ie ru n ­
kiem  prof. Rom era p raca  R o g o w a :  P rzyczyny w pływ ające n a  zaludnienie 
b. P rus W schodnich.

Pow ażną pozycję w Przeglądzie Zachodnim  Najm ują a rty k u ły  poświęcone 
akcji m igracyjnej i za ludnian ia  Ziem  Zachodnich.

W reszcie je s t cały szereg bardzo in teresu jących  opracow ań z dziedziny 
dem ografii h istorycznej, odnoszących się do Ziem O dzyskanych. W yróżniają się ' 
tu stud ia  Ładogórskiego dotyczące Śląska i Dziew ulskiego — ziemi kłodzkiej.

Pow ażne znaczenie m ają  a rty k u ły  charak teryzu jące  rozwój życia gospo­
darczego na  Z iem iach Odzyskanych. Są ito a rty k u ły  om aw iające bądź poszcze­
gólne działy gospodarki, bądź rozwój pojedynczych regionów, czy osiedli, czy 
w reszcie .charak terystyk i ogólne, dające pew ne podsum ow anie p rac  dokonanych 
w dłuższym  okresie czasu. Taki w łaśnie ch a rak te r m ają  a rty k u ły  J a n u s z k i ,  
M y ś l e n i c k i e g o ,  E d e l  - K r y ń s k i e g o ,  W r z o s k a ,  K a c z o r o w ­
s k i e g o ,  Z a j c h  o w isk  i e g  o, K r z y ż a n i a k a  w  num erach 9/10 i 11/12 
P rzeglądu Zachodniego 1954, w k tó rych  om ówiony jest w sposób m ożliw ie do­
k ładny  rozwój regionów  zachodnich i północnych, w pierw szym  dziesięcio­
leciu po wojnie.

Je s t także k ilka p rac  z dziedziny m orfologii i geografii fizycznej. Są one 
n iezbyt liczne, ale tw orzą oryginalne, na  badanych  terenach  oparte  op ra­
cowania. Należą tu: M ł o d z i e j  o w s k i e g o :  M iedwie najw iększe jezioro 
Pom orza Kaszubskiego, P u c k a l a n k i  : Zasięg Gopła i jego połączenie 
z W isłą w naszej erze oraz A d a m c z e w s k i e j :  Z fizjografii k ra in y  zielono­
górskiej.

Dwa jeszcze działy w arto  w ydobyć z geograficznego p u n k tu  w idzenia 
w p roblem atyce Przeglądu: k a rto g ra fię  i nazew nictw o.

K artografia  historyczna posiada k ilka in teresu jących  artyku łów  na  tem at 
daw nych m ap: M ł o d z i e j o w s k i e g o :  Zachodnie ziemie Polski na mapach 
z XVI w ieku  i  K o w a l e n i k i : B ałtyk  i Pom orze w  h is to rii kartografii 
(VII—XVI w.).

In sty tu t Zachodni posiada tś k ż e  pew ien  dorobek w zakresie  w ydaw ania 
i opracow ania m ap. N a pierw sze m iejsce w ysuw a się tu  w znow ione przez 
In s ty tu t w ydaw anie A tlasu  Kozierowskiego. A tlas ten  w ydany przed  w ojną 
przez Paw łow skiego w ram ach serii B adań n ad  Polską Północno-Zachodnią 
został zniszczony. In s ty tu t, w porozumienliu z au torem , ju ż  w  1945 r. przygo- 
tow ał drugie w ydanie i rozpoczął p race nad dalszym i zeszytam i. Bogate bo­
w iem  m ateria ły , nagrom adzone przez K ozierowskiego, dotyczące nazw  po i' 
sk ich  na zachodzie, były  pierw szym  pow ażniejszym  źródłem  dla prac nad  usta­
laniem  polskiego brzm ienia nazw  m iejscowości na Z iem iach Odzyskanych-

W ram ach rozw ijających się później zespołowych bad ań  n ad  tym  p r o b l e ­

m em  w ykorzystano także m ateria ły  K ozierowskiego dla Zięmi L u b u s k i e j  

i Śląska.
W celu rozpow szechnienia n o w y c h  polskich nazw  na Z iem iach Z a c h o d n ic h  

i u ła tw ien ia  ich w prow adzenia w ydał In s ty tu t Zachodni szereg m ap i skoro­
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widzów w pierw szym  okresie ipo w ojnie. Należą tu  m apy Polski Zachodniej. 
Ziemi Lubuskiej, O kręgu M azurskiego.

M apy te  n ie  od tw arza ją  w szystkich elem entów  środow iska geograficznego,
• W i~Hvnie na tle  sieci rzecznej i sieci dróg dają  m ożliw ie dużą ilość m iejsco­
wości o przyw róconych, polskich nazw ach. M apy te  nie posiadają dziś większego 
znaczenia ze w zględu na  liczne zm iany w nazew nictw ie na  Ziem iach Odzyska­
nych, jak ie  zachodziły, aż do czasu zatw ierdzenia nazw  przez K om isję U stalan ia  
Nazw M iejscowych przy Min. A dm inistracji Publicznej. W ogóle nazew nictw u 
Przegląd Zachodni poświęcał dużo m iejsca. W iązało się to z żywym udziałem  
pracow ników  In s ty tu tu  Zachodniego w kom isjach usta lan ia  nazw  m iejscowości 
na Ziem iach O dzyskanych. iPokaźny, bo 13 pozycji liczący, szereg artyku łów  
w iększych i m niejszych św iadczy o uciążliw ej drodze, jaką  trzeba było przebyć, 
aby dojść do stab ilizacji na tym  odcinku.
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